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Pojedyncza egzemplarza nabywać można we wszyst. 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


Inż. Edmnnd Zieleniewski. 


Ruch wśród kapiectwa krakowskiego. 


Wśród knpiectwa polskiego w Krakowie wszczął 
się ożywczy ruch, zabrano się do pracy organiza- 
cyjnej, której owoce zapewne niebawem okażą się 
kn pożytkowi miasta. 

„Jak wiadomo, kupiectwo polskie zorganizowa- 
ne jest w dwu stowarzyszeniach: w starodawnej 
„Kongregacyi kupieckiej* i w „Stowa- 
rzyszeniu knpców i młodzieży handło- 
wej“. 

Oddawna w kołach młodszego ruchliwego ku- 
piectwa zaznacza gię tendencya do zjednoczenia 
obu stowarzyszeń w jedną organizacyę, ała usiło- 
wania te napotykają na trudności, wynikające z 
$ chęci zachowania autonomii grnp mimu zespolenia 
_ sią w jedną całość. Obecnie w kongregacyi 
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kupieckiej dokonywa sią przeobrażenie w dn- 
chu postępowym; do Wydziała wejdą repre- 
zentaaci młodszego kopiectwa; starszym kongre- 
gacyi — w miejsce czcigodnego i zasłużonego I. 
H. Schwarza, który uetępuje z powodn sędzi 
wego wiekn, zostanie zapewne dr Henryk Szar- 
ski, a wiceprezesem p. L, lialski, najpowa- 
żniejsi reprezentanci naszego kupiectwa, tradycya 
jego chlabnie pielęgnojący. Wraz z reorganizacyą 
Wydziałn kongregacyi wejdzie w tę poważną kor- 
poracyę niewątpliwia nowy, świeży duch. 
Wreszcie zaznaczyć należy, że z młodej gene- 
racyi kupieckiej wyszła myśl ntworzenia Klubu ku- 
plackiego, który w najbliższym czasie wejdzie w 
życie i będzie instytucyą towarzyską, rozwijającą 
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„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 
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z w w =- 
przytem Tarien dosiosłą działalność społeczną | 
ekonomiczną. Przedewszystkiem już zorganizowa- 
ne została samopomoc kupiecka; uczestnicy (dzięki 
poparciu kilka zamożnych kupców) otwarty mają 
kredyt w banku i mogą z niego w naglących wy- 
padkach bez żadnych ntrndnień korzystać. Orga- 
ni.uje się także pewna akcya w kiernnkn ekono- 
micznej obrony polskiego stana posiadania w miè- 
ście; zamierzone jest utworzenie konsorcynm w 
celu nabywania domów w śródmieściu itp. 
Imicystorzy tego rnchu, po którym obiecnją 
sobie skrzepienie polskiego kunpiectwa, pragną nie 
dzielić, lecz łączyć. Być może, że pod skrzy- 
dłami zreorganizowanej kongregacyi 
cały ten ruch będzie mógł się skupić i rość w Bi: 
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Poseł Zieleniewski przed wyborcami. 


Pierwsze sprawozdanie 


Były poseł do Rady państwa, inżynier Ed- 
mund Zieleniewski stanął wezoraj — pierw- 
szy z posłów krakowskich — przed swymi wybor- 
cami i zdał sprawę ze swej poselskiej dzialal- 
ności. 

Zebranie, nadzwyczaj liczne, w którem wzięli 
udział najpoważniejsi obywatele okręgu Kleparz- 
Piasek, było dowodem zaufania i miru, jakiego 
poseł zażywa n swoich wyborców. - Wśród ze- 
branych zauważyliśmy: b. posła dra Sikorskiego i 
Petelenza, prezesa Izby handl. p. Dattnera, ka. 


prob. Kulinowskiego, nadinap. dra Starzewskiego, 
red. Beanpre, r. Smoleńskiego. Pod koniec zebra- 
nia zjawił się również p. Daszyński. 

Przedtem, tak licznem zgromadzeniem stanął 
człowiek, który w pracy dla dobra kraja i nad 
jego rozwojem „stera? swoje lata mlode“, a choć 
czas mn osrebrzył włosy i przyprószył je siwiznę — 
pozostał on młody zapałem, młody chęcią słażenia 
sprawie publicznej, nie zatraciwszy ideału prze- 
wodniege swej pracy — dobra Ojczyzny. 

I to nznali i stwierdzili wczoraj nawet jego 
polityczni przeciwnicy sacyaliści — którzy 
urzaz nata jednego ze swych wodzów oddali hołd 
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poselskie w Krakowie. 
jego czystemu, jak łza charakterowi, zaznaczyw- 
Rzy szacunek, z jakim się doń odnoszą. 
Pnnktnalnie o godz. wpół do ósmej przystą- 
piono do wyborn przewodniczącego. Po krótkiej 
ntarczee z gsocyalistami, którzy w dość znacznej 
liczbie przybyli, wybrano dwu przewodniczących: 
p. Niemetza i Tadensza Bobrowskiego. 


Przemówienie inżyniera Zielenjewskiego. 


Na wstępie swego przemówienia inż. Zieleniewski 
zaznaczył, że z podnieslonem czołem, bo z czystem so- 
mieniem staje przed wyborcami, mając poczucie, iż 
przyjąte obowiązki apełnlał nezciwie i sumiennie. Je- 
żell zaś wyniki działalności rozwiązanej Izby zawio- 
dły wygórowane oczekiwania, to wina tego nie leży 
w posłach krakowskich. Winy szukać trzeba przede- 
wazyztkiem w osobliwym ustroju monarchii i 
wynikającym z tego układzie atronnictw w 
parlamencie; miny azukąć należy następnie w zyste- 
mie rządu, wreszcie, niestety, część winy zło- 
żyć trzeba też na zamęt i rozatrój, istniejący 
w Kole polsklem, do którego jednak posłowie kra- 
kowacy z pewnością się nle przyczynili. 

Poseł Zieleniewski w dalazym ciągu wywodził, że 
konstytacya austryscka nie jest istotną parla- 
mantarną kenatytucyą, lecz faktycznie zama- 
akeowanym centrallstycznym absolutyzmom; wskazywał 
dalej na skntki narodawościowyeh sporów, na 
tendencye obstrokeyjne, na istnienie ogromnej 
grupy aocyalistów, stojącej po za komblnacyami 
większości. W parlamencie panowała ciągle dwolstość 
| nlepawność ztoannków, a te organiczna wady 
spowodowały przedwczesną śmierć pacyenta, gdy się 
do ich Jeczenia wziął pseudokonstytucyjny lekarz, 
rząd. 

Zkelei p. Zielenlewaki omawiał niezdrowe ato- 
sunki i brak spolstości w Kole polskiem. 


Co zdziałał plarwszy ludowy parlamant? 
Jednakże mimo tych stosunków, która w przy- 
szłości tolerowane być nie powinny, nie można Koła 
palskiego obwiniać o nleczynność luh niechęć 
do pracy. 
Kołe polskie brało żywy udział w pracach 


Włamywacz. 


Dom był pusty. Mimo to Prochard szedł na 
palcach. Bal się każdego szmeru, by nie zbndzić 
psa z sąsiedniego podwórza. Skradał się po scho- 
dach pomału, słysząc bicie swego serca. Nie dziw — 
był wzruszony, jak zwykle podczas debintn. 

Prochard próbował jnż wszystkiego. Był akto- 
rem w trupie prowincyonałnej, pozował malarzom 
jaka model, próbował służby w kawiarni, ale nie 
wytrzymał dłogo w żadnym zawodzie. Tenistwo 
niezwalczone gnębiło go, odbierało energię. Jako 
aktor, nie nczył się roli, jako model spaźniał się 
do pozowania, będąc chłopcem w kawiarni, zasy- 
pial na brzegn stołu. Wreszcie dziś po trzech 
dniach wałęsania się, głodny, bez centa, bez zajęcia, 
bez przytułku, postanowił próbować włamania. 

Dom i zwyczaje właścicielki znał bardzo do 
brze. Rok temu słażył obok. w małej restanracyi. 
Po sezonie przychodziła pani Vandiere codzień na 
pogawędkę do jego patronów. Była to ładna, do 
brze zakonserwowana brnnetka, okolo czterdzie- 
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„Brama trupich czaszek“ 
giówaa hrama w sówiętym« Fezie, stolicy Marokka, obleganej 


obecnie przez powstańcze plemiona herberyjskie. 


zumnie a dobro państwa, prowadzącam politykę 
realną. 

Chege sprawiedliwie ocenić dzłałalneść Koła, trze- 
ba zdać sobie sprawę z planu pracy parlamentu w 
ciągu ostatniego czterolecia. 

Wrogowie parlamenta ludowego, których 
w Anstryi nie brak, otwarci | zamaskowani, akw. 
wi są bardzo w krytyce pierwszej ludowej Izby; pró- 
bują nieraz ośmieszać ją 1 bagatelizować. Panawia ci 
przenadzają jednak w krytycznym terworze Í okazują 
dziwnie krótką pamięć, 

Stwierdzić należy, że ten pierważy ludowy parla- 
mont, mimo awych wad organicznyoh, w każdym 
razle wytrzyma porówaanie » poprzednikiem swym kn- 
ryalnym i może się większym plonem pracy pochlubić. 

Przedewzzystkiem Izba ludowa spełniła nujważolej- 
aza amdanie clała parlamentarnego, wykonywała kon- 
trolę nad finanzewą gospodarką państwa, 
Ten parlament ludewy przeprowadził też ngodę z 
Węgrami, załatwił kilka traktatów handla- 
wych, uchwalił szereg doniosłych ustaw eakonoml- 
cznych i socyalno-politycznych, a przynajmniej bardzo 
daleko posunął pracę nad niemi. Wspomną tu o w- 
państwowienia kolei Północno-zachodniej, o ustawie e 
kolejach lokalnych, o reformie natawodawitwa 
karnego (lax Ofner), e ustawie o pomocnikach handlo- 


Wykryki mady: „Kapelusz żaklatowy”. 
Sławny krawiec Krepdeszio komponuje swą najnowszą kreacyę: 
kapelusz żakiełowy, z otworami pa ramlona! iz humer, 


parlamento, było zawsze klubem, dbającym ro- frarcwakiej ilnstracyi »Le Rires) 
- — — — ma 


chała, mówiąc o swej samotności. Co piątku regu- 
larnie jeździł» do Paryża na obiad do syna. Bała 
się powracać w nocy, więc nocowała już u niego. 
Służącej nie irzymała, miała tylko rano posługa- 
czkę, a w razie jakiego przyjęcia w sąsiedniej ra: 
stauracyi, zamawiała kolacyę, którą Prochard w 
koszn przynosił Dobre to były czasy, syty był, 
cieplo mu bylo... i dzić, w ten zimny wteczór, przy- 
pomniał sobie zaciszne wnętrze domku pani Van- 
diere. 

Przypomniał sobie również różne szczegóły z jej 
życia, zwyczajów, które w potrzebie wywnętrzania 
się, powierzała jego patronom. Wiedział, że na 
drugiej półce w szafie z Instrem. pod tuzinem ha- 
ftowanych dziennych koszal, leży szkatnika. Wie- 
dział, że wdowa z piątkn na sobotę jest w Pary- 
żu, że dom jest kompletnie pusty tej nocy. Do- 
prawdy, pokusa byla za wielka. 

To go szczególniej nęciła, że nie spodziewał — 
się spotkać nikogo, bo za żadną cenę nie chciał 
być wmięszany w zbrodnię. Zabrać pani Vandiere 
trochę oszczędności, wziąć ostatecznie to, bez 


stoletnia wdowa, z przyzwoitą rentą Często wzdy- | czego mogła się obejść, jej dostatkiem zaspokoić © 
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za szlachtę zaliczam do mych odbiorców, ile też za- 
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nzkutocznia reperacya z l-rocznem poręczeniem i po- 
leea obfity magazyn prawdziwych zegarków genew- 
skich, zegarów wahadłowych, hndzików, oraz kolekcye 
zegarów staroświeckich. Przyjmuje do zmiany stare ze- 
garki i zegary. Biżuterye i łańcnszki ze złota i srebra 
wa na skladzie Ceny przystenne znacznia zniżang ©3838 


wych, a wkparclach dla rezerwistów, o stworzeniu 
fnmduszn mieszkaniowego. W komisyach ukończona 
bez mała obrady nad sprawą pragmatyki ałużbawej 
l sprawą powazechnago ubezpieczenia społecznago. Do- 
dajmy do tego projakt dwuletałcj słażhy wojskowej i 
reformę wojskowej procedury karnej, która stanęłyhy 
niebawem na porządku obrad parlamentu, gdyby go 
rząd przedwcześnie nle był rozwiązał, a przyznamy 
chyba, że lekceważyć owoców pracy pierwszej ludowej 
Izby nle należy. 
Miliony na wojsko i agrarne tandancya. 

Odzywają stę a pewnych afer hałaśliwe zarznty 
przeciw parlamentowi, względnie przeciw stronnictwom 
tak zwanym „burżaszyjnym*, że achwaliły setki 
milionów na wojsko, nia dhały jednak a „ko. 
mieczności ladawe*. Mol panowie, zarzuty takie oba- 
enlo w ciągu kampani! wyhorczej x pewnością nieraz 
abiją się o wasze uszy, przeto tem bardziej należy 
ma nie odpowiedzieć. A odpowiedź wypadnie krótko: 
przedowazystkiem Żaden rozumny obywatel nla może 
zamykać ocan na potrzebę mtrzymania sily zbrojnej 
państwa w należytym atanie. Oczywiście, żądania woj- 
skowości trzeba akropalatnie kontrolować í badać Ich 
racyonalność. Pamiętać jednak musimy, że nie Izba 
posłów jant decydującym czynnikiem przy uchwalanin 
olężarów wojskowych, lecz delegacye, a wreszcie 
konatytncya austro-węglerska daje rządow! faktycznie 
możn załatwienia spraw wily zbrojnej mawet z po- 
minięciem parlamentu, lub wbrew nlamn. 

Nie jest jednakże prawdą, jakoby parlament, a 
w mim Koło polskie, nie dbały o „konlecaności lada- 
wo“. Ubolawać jednak wypada, że w Izbie Lotki 
przeważały agrarne tendencye. Ale wina nie 
ma posłów miejskich, lecz na więkaxzość ag 
mą. oras na rząd, który ulegając sferom agrarnym, 
szedł, według określenia Stelnwendera, w kierankn 
„Aajmniejszego oporn*. 

Zkołei p. Zieleniewski omawiał krytyczne plany 
flnanaawa Koryłowskiego | Bilińskiego, protestował 


przeciw  „pesymizmowi finansowemu", jakim rząd 
straszy ladność, I wyjaśniał istotne przyczyny roawią- 
zanla Izby. 


Ca dla miasta | kraju zdziałali posławia krakawacy ? 

O krytykę w tych warnnkach łatwo. — Niejedno- 
krotnie też zdarza się ałyszeć earkania na Koło pol- 
akie i na posłów krakowskich, że nie nie zrobili dła 
kraja. 

Ale spytajmy się, mol Panowie, co zdziałali inni? 
Specyalnie my, byli posłowie krakowacy, możemy po- 
wołać się na tak danlosła owoce nasza| działalno- 
áci w Intereaie miasta, które reprezentowaliśmy, że 
nasi lwowscy koledzy wprest zazdroszczą nam tych 
rózultatów. 

Możemy bowiem z ncznclem zadowolenia sazna- 
esyá, że szereg głównych poatalatów mianta 
Krakowa doczokał się w ubiegłem czte- 
releciu raalinacył. A rmalanowicle: rozpoczęta 
budową dworca towarowego, a zapewnioną 
została badowa dworca osobowego. Stworzony 
został inspektorat kolejowy, następnie ia- 
apektarat pocztowy I Kraków otrzymał anto- 
matyczna telefony. 

Praeprowadzono regulacyę Rudawy Í jej 
aasklapienie; podjęto roboty w celu kanali sa- 
cyl Wisly 1 zabezpieczenia miasta przed 
powodzią. 

Główne postulaty uniwersyteckie docze- 
kały mię załatwienia, dzięki budowie nowych 
gmachów. Zniesiono kolej obwodową etc. etc. 

Czy sądzicie, moi Panowie, że przeprowa- 
dzenie tych spraw samo przyszła? — Czy 
mie mnismacie raczej, ze potrzeba było bardzo 
tnielkiej czujności i usilnych zabiegów ze stro- 


chwilową nędzę, wydawało mn się ogromnie pro- 
stem, a nawet racyonalnem. Ala zabić? Ta — 
migdy! 

Doszedł wreszcie do rogóżki przed drzwiami 
pierwszego piętra. — Drzwi pokoju sypialnego 
były na lewo. Zawsze przezarny, po cichn otwo- 
rzył zamek, nchylił drzwi, firanki były niezapu- 
azczone, pokój był jasny. W jednym kącie, w peł- 
nem świetle, błyszczała szafa z lustrem. Prochard 
zadrżał na widok swej obftej w lustrze sylwetki, 
Przecież nie miał klasycznego i ponurego wyglądu 
rzezimieszka. 

Doświadczenie życiowe nauczyło go, że najlep- 
azem poleceniem i Świadectwem pgdziekolwiekbądź, 
jest porządny wygląd zewnętrzny. 

I zachował zawsze swój strój bez zarzutu, 
który nosił i dziś ze swobodą pierwszego amanta. 
Unmierał co prawda z głodu, ale umierał w kape 
peluszu pilśniowym, w kołnierzykn z papierowej 
masy i modnej zarzntce. 

Na Szczęście, zbawienie było już bliskie, trzy 
kroki tylko i jeden ruch ręki. 

Wtem stanął, dreszcz mu przeszedł po grzbie- 
cie. Tam, w ciemniejszym kącie, coś się poruszyło. 
Wytężył wzrok i dojrzał łóżko. 

Czyżby? 

Nie miał czasn na dalsze pytania. Nagłym, prze- 
rażonym ruchem biała postać porwała się z po- 
ścieli. Głos zdławiony zapytał: 

— Kto tam? 
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ny posłów krakowskich, aby uzyskać te korzy- 
ści dla miasta ? 
Działalność posła Zialenlawsklego. 

O swojej włsanej, osobistej pracy, wolałbym zs- 
milczeć, ha mie przystoł nikoma wychwalać samego 
siebie... Nie należałem, przyznaję, do posłów wlelomó. 
wnych, nie starałam się też zgoła o reklamę w dzlan- 
nikach.. Ale niechaj mi wolna będzie zaznaczyć. ża 
brałam żywy udział w pracy, że należałem do dwn 
ważnych komisyj Izby, mianowicie do ekono- 
micznej i do kolejowej i posledzeń tych kamiayj ni- 
gdy nle opuściłem. Również w Kole polsklem nie po- 
minąłem Żadnej sposobności strzeda interesów miasta 
i kraja i azpoblegać grożącym niebezpleczeństwom. 

Niejednokrotnia też moje wystąpienia odnosiło po- 
myślny skotek. I tak n. p. wskatek mojej interpela 
cyi sprawa dworca krakowaklogo sostała 
przyspieszona, również w sprawie kanałów, wy- 
stąpienie moje w Kole polskiem wpłynęło korzystnie 
na odpowlednie postawienie tej sprawy wobec rządu. 

Daiętl molm wnioskom w komlayi ekonomicznej, Kre- 
ków umieszczony został w raędzia tych mimat, która 
bedą mogły korzystać z importu mięsa ramuń- 
skiego I dopiero pa mojej interwencyi, także inni 
zajęli się tą sprawą, nie słusznie roszcząc sobie pierw- 
Bzeństwo. 

Wspomnę wreszcie, że nigdy nie admawiałam wy- 
borcom awoim pomocy w godziwych naprawach i nle- 
sliczona razy interweniowałem w Ich interesie u władz 
centralnych, w przeświadczeniu, ża i te drobne usługi 
należą do obowiązków posła, i że suma tych sabie- 
gów tworzyć moża również poważną pozycyę w bilan- 
ale obywatelskiej użyteczności posła, który piastowa- 
nie mandatu uważa nietylko za zaszczyt, alo I za 
spełnienie ciężkiego obowiązku. 

Zadania przyszłej Izby: kaniaczności ludowa. 

I na tem moi Panowie, mógłbym zakończyć moje 
sprawozdanie. Jakkolwiek jednak dzisiejszego wieca 
nia zwołałem w celu zalecenia Panom swej kandy- 
datary, bo kandydować zdecydowałbym się tylko 
wtedy, jażell poważne grono obywateli wyrazi mi na- 
dał zaufanie 1 wezwie mię do kontynuowania pracy 
pablicznej, to jednak chciałbym jeszcze zastanowić się 
wraa z Wami, Szanowni Panowle, nad zadaniami cze- 
kającemi przyszłych posłów. 

Na nową Iabę zwali sią odraza wlelkia brze- 
mię pracy, na nowych posłach zaciąży wielka od- 
powledzlalność. — Niechże się przeto wyborcy dobrza 
zastanowią, koma powierzą mandaty! 

Rozwiązana Izba lodowa uchwaliła wnzyatkia ko- 
nieczności państwowa, które trzeba było a- 
chwalić. 

Obecnie należy tem gorliwiej myśleć o kaniaczna- 
ściach ludowych. — Trzeba dać ludności możność 
gospodarczej pracy 1 możność wydatnlejszego za- 
robkawania, trzeba skrzepić jej siły ekonomiczne. 

W tym celu przedewszystkiem trzeba przeprowa- 
daić ustawę a kolejach lakalnych, dokonać ragulacyl 
rzak, załatwić usławg wojskową, podjąć reorganiza- 
cyg adminlatracyl państwowaj, w kierunku pszczęd- 
nościowym i w kierunku zwiękazenia kupieckiej apra- 
wności, trzeba również cznwać nad wykonaniem uała- 
wy kanałowe]. 

I zaznaczą przy tej sposobności, że uzerzone są 
mylna informacye, jakoby sprawa kanałów była atra- 
cona, — Tak nie jest. — Wprawdzie, jak się zdaje, 
nastawa z roku 1901 nle będzia może na razie w ca- 
łości zrealizowana, ale sprawa wewnętrznego 
galicyjskiego kanała nie stol źle — a rzeczą 
przyszłych posłów będzie nad sprawą tą czuwać aż 
do skutku 

Wreszcie na porządek obrad wejdzie zaraz olbrzy- 
mle dzieło pawszechnaga uhazpieczania spałecz- 
nega. 


Pani Vandiere! Pani Vandiere nie była w Pa- 
ryżu! Pozna go, doniesie policyi i każe zamknąć. 

Taki biedny nicpoń, jak on, wykręcić się nie 
pstraf. Właściwie trzebaby świadka sprzątnąć 
i popełnić zbrodnię? Poprzysiągł sobie nie być 
mordercą. Więc cóż ? 

Nagle, wśród cieniów trwogi, zabłysło natchnie- 
nie. Wyszeptał: 

— Pani Vandiere, to ja, Prochard, niech się 
pani nia boi. 

Widział ją teraz lepiej; stała na łóżku, w bie- 
liźnie, z włosami rozpuszczonymi i oczami rozsze- 
rzonemi wyrazem trwogi. Zaledwie zdołała wyheł- 
kotać: 

— Co to jest? Co pan ta robisz? 

On wtedy rzucił się na kolana i stawiając 
wszystko na kartę zawołał: 

— Wysłuchaj mnie panil Nie śmiałem dotąd... 
chciałem.. ją panią kocham... 

A gdy ona umilkła zdziwiona, nie mogąc po 
jąć sytnacyi, onrecytował dalej zwroty patetyczna. 
Wspomnienia dawnych ról przychodziły mu na 
usta, cała tyrady nieszczęśliwego kochanka. Wi- 
dok ładnej kobiety, w rozrzncanej w nieładzie 
bieliźnie, oświetlonej światłem księżyca, pokój o 
grzany i zaciszny, podniecały jeszcze zapał debin- 
tującega rzezimieszka, który oddawna obywał się 
bez kołacyi, bez centa i bez reszty życiowych po- 
trzeb. Obawa, że jej jeszcze nie przekonał, pobu- 


Nowa padatki. 

Równocześnie z tem wazystkiem ujrzy Izba przed 
sobą przeprowadzenie planu finansowago, który pray- 
uiesle ludności znaczna «bciążenia nowymi podatkami. 
Plan taki mns! nlenchronnie stać się w najbliższym 
czasie faktem, bo nowa, powyżej wymienione, ustawy 
obciążą bardzo silnie akarb państwowy — I na po- 
krycie nowych wydatków, trzeba znaleźć nowa 
źródła dochodów. — Również finanse krajów wy- 
magzją sanacyi, do której mus! salę przyczynić pań- 
atwo. — Więc uświadomić sobie należy, ża nowe po- 
datki ną złem nienchronnem — ale starać się trzeba 
wszelkiemi siłami, aby obciążenie ludności było rów- 
nomierne i sprawiedliwa, aby nle awalano wszystkich 
ciężarów na barki klasy przemysłowej i pracnjącej 
ladności miejaklej. 

Kadencya nowego parlamanto obejmie okres od r. 
1911 do 1917. W tym okresie przyjdzie nam zaw- 
rzeć nowe traktaty handlowe, uchwalić nową 
taryfę cłową, nową przygotować ugodę 3 Wę- 
grami. 

Kogo wyblerać ? 

Jak widzimy, ogrom pracy czeka nowy parla- 
ment, pracy realnej, wymagającej zmysła prak- 
tycznego i rzetelnej xnsjomeści potrzeb ludności. 
Sama znajomość teoryi ta nle wystarcza, ta trzeba 
ladzl czynu, z własnej życiawej praktyki czerpią- 
cych wskazówki awych działań, 

Należy alq przeto dobrze zastanowić, Szanowni 
Panowle, nad wyboram rzeczników Krakowa w parla- 
mencle włedeńskim. Nakoniee ostatnia uwaga — go- 
rące życzenie : Niechaj cl, na których padnie wyhór, 
el, którzy zaszczyceni "make wapółabywateli, pia 
stawać będą wyaoką godność posłów miasta Krakowa, 
niechaj cł mężowie nigdy nie zapomin że cokol- 
wiek wypadnie roblć tam w Tiedniu, wszystko robić 
należy z myślą a pożytku całego naroda, 

Pamiętajmy, żeśmy całością, chociat rozdartą — 
pamiętajmy, że zdrowy rozwój jednej części wamacnia 
całość, że siła nasza jest oparelem, otuchą I nadzieją 
dla tych, co cierpią 1 walczą (huczne, długotrwałe 
oklaski). 


Dyskusya. 

W dysknayi, jaka się wywiązała po przemó- 
wienia inż. Zieleniawskiego, przemawiali: p. Ryś, 
p. Żuławski (socyalista, sekr. zawod. organiza- 
cyi), p. Gołąh (prezes stow. kat. stróżów) i p. 
Adamek. 

P. Żaławaki mówił: „R. poseł Zieleniewski 
śmiała mógł się wyrazić, że „staje przed wybor- 
cami z podniesionem czołem, bo z czystem snmie- 
niem“. P. Zieleniewski jest naprawdę nczciwy, to 
też adnasimy sią doń z pałnym szacunkilam. — 
W składzie obecnym Koła jest jako brylant. My 
szanujemy w mim tę uczciwość | gdyby oświadczył. 
ża da Koła palsklago nia wstąpi, udzielililnymy mu 


poparcia |“ Krytykając działalność Koła polskiego, 
P- wski czyni następujący wnlasak: Sprawo- 
zdanie p. Zleleniewskiego przyjmują wyborcy do 
wiadomości, wyrażając tylko niezadowo- 


lenie, że z Koła p nie wystąpił”. 

Aż do tej chwili przebieg zabrania, z wyjątkiem 
wyboru przewodniczących, był nader poważny. 
Dopiero podczas mowy p. Goałąba rozpoczęły się 
wrzaski i utarczki słowne, które doprowadziły do 
rozwiązania zgromadzenia. Panowie: Zieleniewski, 
Sikorski, Niemetz, Petelanz i spory zastęp inteli- 
gencyi opuścili salę zebrania. 

Na sali pozostali tylko zwolennicy socyalistów 
i ci uchwalili rezołneyą p. Żuławskiego, rezo 
Incyę, która jest najdobitniejszym dowodem nzna- 
nia — gdyż wyszła od przeciwników — dodatniej 
działalności poselskiej b. posła Edmonda Ziele- 
niewskiego. 


dzała jego wymowę. Na poły oszust i szczery 
wielbiciel wymawiał odwieczne przysięgi. 

Gdy podniósł na nią wzrok, gdzie się malowa- 
ła rozpacz z nadzieją, ona zapytała: 

— Ale pocóż wchodzić w nocy, pokryjomu, 
nie lepiej powiedzieć było przy świetle dzien- 
nem ? 

Namyślała się. Przeczuł zwycięstwo i ze zwięk- 
szonym zapałem dowodził: 

Nie byłabyś mnie pani wysłuchała. Czemża 
byłem dla pani? Biednym chłopcem z restaaracyi. 
Tyś mi się zdawała wieszczką. Chciałem panią 
zajść niespodzianie, zmusić się do wyznania, a pa- 
nią do wysłachania mych słów .. 

— Ależ pan zaryzykował życie. Mam na sto- 
lika nabity rewolwer. 

Pochylił głowę na brzeg łóżka... 

— Cóż mi po życia... 

Uczuł dotknięcie wypieszczonej ręki na swej 
głowie i usłyszał ze wzruszeniem wyszeptane 
słowa: 

— Bzaleńcze!... 

Pani Vandiere została niedługo panią Pro- 
chard. Jest szczęśliwa. Jej mąż, dobry chłopiec, 
łatwy w pożycia, żywo ma w pamięci czasy mi- 
nione, więc nie szczędzi jej oznak miłości i wdzię- 
cznoóci. Zadowolony spędza dnie bez troski. Jest 
zresztą bardzo uczciwym człowiekiem, bo nic mu 
być nim nie przeszkadza. 


Od jedenastu lat istniejący 
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świeżo nadeszle najmodniejsze materyaly z fabryk krajowych i angielskich 


Z ruchu wyborczego. 


P. Abrahamowicz nie kandyduje. 
„Gazeta Narodowa“ dowiadoje się z antenty- 
cznego źródła, że p. D. Abrahamowicz nie będzie 
się ubiegał o mandat poselski da parlamenta, a to 
ze względn na stan swego zdrowia, 


Mielac. 

Dnia 27 kwietnia b. r. odbyło się tu Zgroma- 
dzenie przedwyborcze hez różnicy wyznań w sa} 
straży pożarnej. s 

Zgromadzenie, w którem wzięło udział około 
500 wyborców, zagaił p. Marcinek. Następnie wy- 
brano przewodniczącym p. S. Jeża, zastępcą p. J. 
Wydro, sekr. pp. Piotra Zaleca i Franciszka Cie- 
ślę. — Po referacie p. St. Cholewy, wywiązała się 
dyskusya. Zabierali głos pp.: Messing, Wydro, Scha- 
pira, Żelazka, Lasko, Offen i inni. 

Po dłnższej dyskusyi zgromadzenia jednomyśl- 
nie uchwaliło narazie Komitetu nie zawiązywać, 
tylko upoważniło wybrane w tym celn prezydynm 
do przyjmowania zgłoszeń kandydatur i zwoływania 
zgromadzeń. 

Wykonojąc tę jednomyślną uchwałę zgroma- 
dzenia powyższego, prezydyum zawiadamia, że kan- 
dydaci, ubiegający się o mandat z okręgn 23: Mie- 
lec-Tarnobrzeg.Nisko, zechcą swoja kandydatary 
zgłosić na ręce przewodniczącego St. Jeża w Mielen 
de dnia 16 maja 1911 r. 


Zgromadzenia wyborcze. 

W Makowie odbędzie się w niedzielę 30 b. m. 
1911 r. o g. 3 popoł. w „Strażnicy“ — zwołana 
przez miejscowy komitet wyborczy obywatelski — 
ogólne zgromadzenia wyborców z całego 
okręgu sądowego makowskiego, celem wapólnego 
porozumienia się co do osoby kandydata, na która 
zaproszono wszystkich wyborców, okręgu wiejskiego 
Nr 38: Maków-Jordanów Sucha- Żywiec-Milówka 
oraz wezwano ubiegających sią o mandat paaalski 
z tego okręgu kandydatów, by swoją kandydatarę 
na ręce komitetu wyborczego w Makowie zgłosili 
i na wiecn się jawili. 

Z Tarnabrzega piszą: 

Celem obmyślenia planowej akcyi wyborczej 
zwołuje burmistrz miasta, Jan Kolasiński, pierwszy 
ogólny wiec wyborców m. Tarnobrzega. Wiec od- 
będzie się w poniedziałek d. 1 maja b. r. o godz. 
wpół do 7 wiecz, w sali Rady miejskiej. 


Szajka potworów. 


W Kozaczówee nad granicą rosyjską władze 
anstryackie wykryły niezwykłą szajkę łotrów, azpie- 
gów wojskowych i handlarzy żywym towarem, któ- 
rzy głównie jednak trudnili sią wydawaniem w 
ręce Rosyi, emigrantów politycznych, za co pobie- 
rali od władz rosyjskich miesiączną pensyę. 

Działali oni z nadzwyczajnym sprytem. — 0- 
tóż, kiedy emigrant, nia mający paszportu, chciał 
się do Rosyi dostać, podejmowali się go przemy- 
cić za dobrą zapłatą — równocześnie jednak da- 
wali znać o tem rosyjskim władzom. Nia na tem 
koniec. Aby wydobyć od władz rosyjskich r 1bsza 
wynagrodzenie — wkładali do pakunków + zran- 
tów broń i zakazane papiery, oddając tak wielką 
liczbę lodzi w ręce rosyjskiego kata. Szajk- 
gkładała się z» samych żydów. Główn 
macheram] bandy byli Josel i Leib Wei» 
oraz Wolf Steinberg, którzy te potrafi! 
podszyć pod markę poważnych i poczciwych any“ 
wateli. 


Tajemnicza światła nad rzeka, 4 

Liczba ofar szajki nia da się utalić. W ka 4 
żdym razia wiadomo, że jest ogromna, a nie brak 
i takich, które życiem przyplaciły swa zaufanie 
do szajki. 

Dotychczas kilka takich faktów jest już nata- 
lonych. 

I tak dnia 17 kwietnia 1910 r. zgłosiła sią da 
nich trzech emigrantów socyalistów, których szajka 
zobowiązała się przemycić za kordon. Przemycenia 
dokonał z polecenia szajki włościanin Prokop Ły- 
sacznk, któremu Leib Weissmann zapłacił za to 
3 roble, wyznaczając mn godzinę, o której miał 
przewieźć emigrantów. 

Zaledwie emigranci wyruszyli, spostrzeżono ta- 
jemnicze znaki, dawane z domo Weissmannów, sto 
jącego w pobliżn rzeki, Mianowicie trzykrotni: 
podniesiono i sposzczono światło w oknie. Gdy 
emigranci byli na środka rzeki, wyskoczyli z akry 
cia rosyjscy żołnierze. Jeden z emigrantów został 4 
ciężko zraniony, jeden zdołał nciec na stronę an 
stryacką, a jednego żołnierze rosyjscy schwytali 
Człowiek ten został skazany na śmierć. 

Padłażania rewolwarów. 

W sierpniu tego samego roku szajka przemy- 
ciła przez granicę kilka emigrantów, Indzi zupeł.ie 
spokojnych, nia biorących udziała w żadnym rach, 
politycznym, a przedostawali się tą drogą do Ri 
syi tylko z powodn braku paszportów. U wszys 
kich tych emigrantów, pa przytrzymaniu ich prz 
władze rosyjskie, znaleziono ukryte w kuferki 
broszury rewolucyjne i rewolwery. Zaznaczyć | 
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siono krakowskiej policyi, że stróżowi w kamienicy 
przy ul. Smoleńsk 27. Jakóbowi Nowickiemu, skradł 
własny syn, 17-letni Jan Nowicki, z zawodu kelner, 
w czasie nieobecności ojca z zamkniętego kufra go- 
tówkę 900 koron i zbiegł w niewiadamym kie- 
runku 

Wycleczka naukowa da Włoch. Na liczna zapy- 
tania donoslmy, że wyciaczka do Włoch odbędzie się 
nieodwołalnie — ma już bowiem zapewnioną minimal- 
ną Ilość nczestników, Wycleczkowcy zwiedzę w Rxy- 
mie, oprócz zabytków miasta, światową wystawę. Ró 
wnocześnie z podróżą do Włoch urządza Sekeya tory- 
styczna krakowskiego „Ogniska nanczycielskiego” w y- 
cleczkę do Wanecyi od 8 do 12 slerpnia. — 
Uczestnicy zwiedzą Wledeń, groty w Postojnie, 'Trysst, 
Mlra.'mare, Wenecyę i wyspą Lido. Wszystkie koszta 
wycieczki wynoszą 150 kor od osoby. Zgłoszenia do 
oba wycieczek przyjmuje | wyjaśnień udziela p. Jan 
Szkodziński, nancz, w szkole im. áw. Floryana w Kra- 
kowie, Plac Matejki 11. Zgłoszenia nakntecznia się 
przysłaniem zadatku w wysokości 20) kor. najpóźniej 
do dn. 5 czerwca, Licaba uczestników jest ograni- 
esona. 

Na odpowiedź plsemną należy załączyć markę. 

Dazercya Romana Stopy. Roman Stopa, esta- 
wlony świadek w procesie Trudnowskiego, mużący, 
jak wiadomo, w 13 p. p., zdezertował z wojska | ukry- 
wa nię od kilkn dni. 

Skutki noszania broni przez żołnierzy poza 
służbą. W restanracyi Salomona Kriegera przy ulicy 
Kal kiej L 2 w Podgórzu, chciał przedwczoraj 
żołnierza 20 p. p. Rernard Obrat, podpiwazy sobla, 
przebić azynkarza bagnetem, Na szczęście zdołano syna 
Marsa nbezwładnić f oddano go w ręce przechodnącege 
patrolu wojakowego. 

Kradziaż z wazów spedycyjnych. P. Maurycy 
Vorzimmer, współwłaściciel tirmy spedycyjnej przy 
ul. Kolejowej | 1, doniósł policyi, że od dłuższego 
czasu popełniano u niego kradzieże z wozów me- 
biowych. znajdujących się w składzie węgla, Skra- 
dziono szereg przewożonych przedmiotów, warto 
ści okolo 200 koron. Za sprawcą kradzieży wdro- 
żona dochodzenia. 

Krwawa hójka. W sobotę wieczorem pobili się 
robotnicy, pracujący przy budowie nowego dworca 
towarowega; jeden z nich, nazwiskiem Józef Gwi- 
4owzki, został ugodzony nożem kilkakrotnie w kark. 
W stanie groźnym przewieziono go do szpitala św. 
Łazarza. 

Napad w calu rabunku. Na Jana Skoczyńskiego, 
służącego zajętego w piekarni przy ul. Estery 20. 
napadł wczoraj niejaki Schmul Bajtla pobił go 
i odebrał mu zegarek niklowy wartości 7 K. 

Nieudała włamanie. Piotr Pluszcz, ślusarz liczą- 
cylat3Ui 29 letni Kraczkowski włamalisię w nocy 
z niedzieli na poniedziałek do trafiki p. Nikla przy 
ul. Wiślnej 1. 11, skąd zabrawszy towary chcieli 
się ulotnić. W tej chwili jednak nadszedł kapral 
policyjny Wilkosz i aresztował obydwóch ptaszków 
którzy z nożami w ręku usiłowali wyrwać się 
z rąk policyanta. Obu włamywaczy osadzono w a- 
resztach- 

_ Kradziaż kany kolejowej w Jaśle. Onegdaj skra- 
dziono w nocy w Jaśle na stacyi kolejowej żelazną 
kasę wertheimowską, zawierającą gotówką 6000 
koron i papiery wojskowe, zawierające plany ruchu 
pociągów na wypadek mobilizacyi. — Kasa znaj- 
dowała się w biurze sekcyi konserwacyi. Zarzą- 
dzono natychmiast energiczne śledztwo. Z Krakowa 
wyjechal do Jasła inspektor Karcz, a z ramienia 
dyrekcyi kolejowej krakowskiej dr Świgast. 

Jak nas w tej sprawie wczoraj z autentycznego 
źródła poinformowano, znaleziono już skradzioną 
skrzynię w wiklinie nad Wisloką w odległości 3 
klm. od Jasła. Komisya złożona z reprezentantów 
dyrekcyi kolejowej i wojskowości, stwierdziła na 
miejscu, że skrzynia pochodzi z kradzieży na sta- 
cyi kolejowej w Jaśle, że po przeglądnięciu wszy- 
stkich papierów znaleziona wszystkie dokumenty 
w porządku; brakowało tylko gotówki w kwocie 
6.000 karon. Złodziejom chodziło zatem nie o pla- 


PANI JANINA 


85 (Ciąg dalszy). 

— Doznasz pani wkrótce skutków laski Bożej. 

I dostała, rzeczywiście w dwa dni później list 
od swego syna; i uznała go w swajem udręczeniu 
“jako początek ulg obiecanych przez księdza. 

„Moja droga mamo, bądź o mnie spokojna. Je- 
stem w Londynie, w dobrem zdrowiu, ale potrze- 
buję bardzo pieniędzy. Nie mamy już ani centyma 
i pie co dzień jadammy. Ta, która mi towarzyszy 
i którą kocham całą duszą, wydala wszystko ca 
miala, ażeby mnie nie porzucić: pięć tysięcy fran- 
ków; i rozumiesz, że honor mi nakazuje zwrócić 
jej przedewszystkiem tę sumę. Bylbym ci też bardzo 
wdzięczny, gdybyś mi zaliczyła jakie piętnaście ty- 
alęcy franków, zanim osiągnę, a to już wkrótce 
nastąpi, pełnoletność; wybawilabyś mnie z wielkiego 
klopotu. : 

„Ręce Twoje z całego serca całuję, droga mamo, 


„ Paleca: 
Sniadania 
OBIADY 
KOLACYE 


w doborowym 


= MENU = 


ny wojskowe, tylko o pieniądze. Wszelkie pogłoski, 
jakoby zaginęły papiery mobilizacyjne, są w zupeł- 
ności nieprawdziwe. Sprawców dotychczas nie wy- 
śledziono. 

Uciaklniarki. 17-letnia Marya Dudziak zbiegła 
z domu rodzicielskiego z Krakowa. Z Przerowa 
napisała do domu list, że jedzie do Pragi, że tro- 
azczyć się o nią rodzica nie potrzebują. — Przy- 
puszczalnie została ona nprowadzoną. 

Antonina Różańska, żona bndnika kolejowego 
z Rohatyna, która wyjechała jeszcze w dnin 13 
marca b. r. na klinikę do Lwowa, gdzie jednak 
nic o niej nie wiadomo, znikła bez śladu. Ktoby 
w tej sprawie mógł udzielić jakich szczegółów, 
celem odszukania zaginionej, raczy się zwrócić do 
męża, Wojciecha Różańskiego w Rohatynie, bndka 
kolejowa Nr 10. 

Z Podgórza. Nleprzemakalna płachta, 
pochodząca prawdopodobnie z kradzieży, znajduje nię 
w przechowania policy. Właściciel może ją odebrać 
w ekapozyturza, 

Z kroniki żałobnej. 

Stanisław Brzozoweki, anany Mierat, zmarł 
we Florencyi. Przed kilka laty partya socyallatyczna 
zaranciła mu azpiegowstwa na rzecz Ronyl, zarzutu 
jednak tego mn nie udowodniono. 


Z teatru miejskiego. 
„Marzyciel“, sztuka w 3 aktach dra Tadeusza 
Kannenberga. 


Był sobie inżynier Jan, bardzo zdolny, ob- 
darzony artystyczną oceną, technik, któremu je- 
dnak brakowało — podstawowego, fachowego 
wykształcenia. I ten pan inżynier znalazł się 
w jakiemś mieście, którego bogaci mieszkańcy 
zebrali kapitały na przerobienie koryta rzeki, 
rokrocznie wylewającej, rokrocznie grożącej wi- 
dmem powodzi. Ci finansiści założyli Towarzy- 
stwo akcyjne(!) i powierzyli pracę nad zabezpie- 
czeniem miasta od powodzi właśnie inżynierowi 
Janowi, po pierwsze dla tego, że on zrobił ba- 
jecznie „ładny“ projekt przekopu, po drugie dla- 
dego, że on miał za sobą prezesa, z którego cór- 
ką miał się ożenić. Przedlem jeszcze oddano 
Janowi z tychsamych powodów budowę sieci 
kanalizacyjnej, której projekt, przez Jana wy- 
pracowany, był również „prześliczny*. Jan je- 
dnak był artystą i w jego projektach były te- 
chniczne skandaliczne błędy. Nic dziwnego; Jan 
malował projekty po malarsku „pięknie*, nie 
robiąc żadnych obliczeń, bo nie miał podstawo- 
wego wykształcenia, a kierując się tylko estety- 
cznem wrażeniem. Pan Kannenberg nazwał go 
dlatego — marzycielem, choć każdy, najmniej 
nawet uprzedzony, nazwałby go poprostu napu- 
szonym głupcem, biorącym się do rzeczy poważ- 
nych lekkomyślnie. Rezultatem jego głupoty — 
przepraszam — marzycielstwa, było to, że w ka- 
nałach, których projekt był taki „piękny“, wo- 
da nie chciała płynąć. Wtedy jeden z akcyona- 
ryuszów budowy przekopu, zawezwał radcę Be- 
ringera, pardon, p. Dostala, Czecha, fachowca 
w swoim rodzaju, dla zbadania projektu prze- 
kopu. P. Dostal pochwalił projekt, ale — oświad- 
czył, że — jest on tylko teoretyczny, że nie daje 
rękojmi użyteczności, bo go zrobiono bez obli- 
czeń, że więc przekop może kiedyś jeno ułatwić 
rzece doszczętne zalanie miasta. Więc oddanie 
robót p. Dostalowi, a odebranie ich Janowi, mu- 
simy uznać za prostą konieczność. Trudno prze- 
cież powierzać tak ważne roboty człowiekowi, 
który ich poprostu nie bierze na seryo i przy- 
stępuje do nich z bezczelną głupotą, w tym wy- 
padku nawet karygodną. P. Kannenherg zrobił 
jednak z tego tragedyę. Jan, wyrzucony i adsu- 
nięty od kierownictwą budowy, buntuje się, nie 
uznaje wcale tego, że sam zawinił; jest przeko- 
jak również dziadka i cioci Lizy. Mam nadzieję, że 
zobaczymy się wkrótce. 

„Twój syn, 
„Wicehrabia Paweł de Lamare". 


Napisał do niej! Nie zapomniał więc o niej. Nie 
myślała wcale o tem, że prosił o pieniądze. Pośle 
mu się skoro ich potrzebuje. Ča tam pieniądze. 
Napisal do niej! 

I pobiegła, placząc z tym listem do barona. 
Przywołano ciotkę Lizę; i odczytano stowo po slo- 
wie to pismo, które o nim mówiło. Rozbierano 
każde zdanie. 

Janina. przeskakując nagle z ostatniej rozpaczy 
do pewnego rodzaju upojenia nadzieją, broniła 
Pawla. 

— Wróci, wróci z pewnością, skoro pisze. 

Baron, spokojniejszy, rzekł: 

— To wszystko jedno, porzucił nas dla tej la- 
dacznicy. Kocha ją więc wiecej niż nas, kiedy się 
nie zawachał. 

Ból nagły, straszny przeszył serce Janiny; i ni- 
raz, zapłonęła nienawiścię do tej kochanki, które 


nany, że go utrąci jego wróg, Marek, z niena- 
wiści za to, że Jan okazywał mu zawsze pogar- 
dẹ, że nie pogodził się z faktem i gdy jego sio- 
stra uciekła z Markiem z domu rodzicielskiega, 
niemal ją przestał uważać za siostrę- 

Jan denerwuje się dosyć długo, jest takim 
megałomanem, pardon, marzycielem, że gdy mu 
Marek podaje dłoń pomocną i ofiaruje korzy- 
stne miejsce w Tow. akcyjnem, prosząc, by się 
zaś wyleczył z głupoty, czy jak chce autor, z ma- 
rzycielstwa, Jan pokazuje mu drzwi. Ale na 
szczęście w tejsamej chwili oddał Bogu ducha 
kuzyn Jana, człowiek, który w nim marzyciel- 
stwo podsycał — i mistycznym zbiegiem okoli- 
czności, kiedy kuzyn ducha oddał, Jan uczuł, 
że w niego nowy duch wstąpił, że zacznie 
nowe życie. Po tych głupstwach najwyższy czas. 
I koniec. 

Ot, taka jest treść „Marzyciela”. Autor nie 
zdawał sobie dokładnie sam sprawy z tego, co 
miał napisać i dlatego popełnił naiwny błąd 
w samem założeniu sztuki. Gdyby był odrazu 
się zmiarkował, że Jana nie można traktować 
seryo, byłby może sztuki wcale nie napisał. Po- 
mysł sam jest naiwny, przeprowadzenie nudne 
i rozwlekłe, akcyi mało i to nieudolnej — sło- 
wem — cały „Marzyciel* jest zgoła dyletanckim 
utworem. 

Artyści mieli więc w sobotę ciężki dzień. 
Grali, jak mogli najlepiej, starali się tak p. So- 
snowski (ojciec), p. Weychert (Jan) jak i p. Ma- 
ryański (Mazek), jak i wszyscy inni wlać trochę 
krwi w szkielety, które im autor nadawać ka- 
zał, ale bez skutku. J. R. 


Z taatru miajskiaga. Na czwartek dn. 4 maja, 
t j. na dnień edzlenięcia pomnika Miehbała Rałnekiege 
przed gmachem teatru krakowskiego, przygotowywa 
dyrekcya teatru wznowienie najówietniejnzej komedyi 
niesapomnianego płaarza „Gruba ryby*. „Marsyciel” 
T. Kannanberga po przedstawienin dzisiejszam dany 
być może dopiero w tygodnia przyszłym. We środę, 
w dzleń roeznicy konatytueyi Trzeciego Maja „Wenole" 
Wyspiańskiego. 

Ostatnia zztnka Hauptmanna: „Szcznry* — która 
przed kilku miesiącami wystawiona była w Berlinie — 
pojawi się w sobotę na saenle krakowskiej. Jak wia- 
dome, „Szczury* wabudziły w Berlinie wyjątkowe 1: 
interasawanie Í do dziś dała nie przestają wypełniać 
teatru, gdzie ja grają. 


Dwa przadstawienia operowe. Szkoła operowa 
prof. Marso daje w teatrze miejskim 2% bm. ed wielo 
lat niegramą w Krakowie operę Verdi'ego „Rigoletto“, 
a 29 b. m. powtórzenie opery Monluszki „Halka* w 
nowej obsadzie. Ensembla i chóry przygotownje p. Wój- 
cik, operam] kierować będzie kapelmintra J. N, Hoek, 
na czale orkiestry 13 p. p. 

Odezyt o teatrze. Odczyt p. A. E. Balickiego na 
temat abecnego krakawaklego teatru adhędsie sią we 
czwartek, du. 4 b. m. a godz. © popol. w aali Saskiej 
(Reanrsa urz.). — Bilety do nabycia wcześniej w księ- 
garai S. A. Krzyżanowskiego (Rynek A-B). Dla eałan- 
ków Resarsy ceny zniżone — Bilety do nabycia w la- 
kala Ranursy. 

Otwarcia |. wyatawy „niezależnych“ odbędzie alę 
wobec zaproszonych gości 4 maja o godz, 12 
dyako wystawowym na Placn św. Ducha. Wystawa 
będzie ad 5 bm. otwartą dla publiczności. 

Dwudzlestopięcioleela pracy asanicznaj Szym- 
harstlago. Wenoraj obchodził 25-letni jubileusz pracy 
art. teatru miejskiego Wacław Szymborski Urodsony 
w roku 1866, uczęszczał do szkoły dramatycznej A. 
"Trapizy w Warszawie; w r. 1886 wstąpił da tropy 
prowlacyczałnej Feliksa Ratnjewicza w dnin 1 maja. 
Na sezon zimowy został angażowany do Poznania za 
dyrekcy! Franciszka Dobrowolskiego, ówczesnego re- 
daktora „Dziennika Poznańskiego“; po dwóch latach 
wróciwszy do Królestwa, grywał na wazystkich scenach 
polskich tak na prowineyi, jak i w Warszawie. W r. 
1905 wystąpnje x powodzeniem we Lwowie za dyrek- 
cyi Pawlikowskiego, a od lat 5 jest atałym członkiem 


porwała syna ; nienawiścią nieuśmierzoną, dziką, 
nienawiścią zazdrosnej matki. Aż dotąd wszystkie 
jej myśli skupiały się koło Pamla. Żałedwo pomy- 
ślała, że jakaś ładacznicza byla przyczyną jego sza- 
leństw. Ale nagle, uwaga barona przypomniała jej 
tę rywalkę, odkryła jej wpływ fatalny; i czula, że 
między tą kobietą a nią rozpoczyna się walka, 
walka zapamiętala, i czuła także, że wolałaby ra- 
czej stracić swego syna aniżeli podzielić się nim 
z drugą, 

I cała lej radość runęła. 

Posłali piętnaście tysięcy franków i pięć mie- 
sięcy potem nie mieli o nim żadnej wiadomości. 

Nareszcie, zjawił się jakiś prawnik w celu ure- 
gulowania spadku po Juliuszu. Janina i baron zło- 
żyli rachunki bez słowa opozycyi, zrzekając się na- 
wet prawa użytkowania, przysługującego matce. 
I Pawel, wróciwszy do Paryża, podniosł sto dwa 
dzieścia tysięcy franków. Napisał wówczas cztery 
listy w przeciągu kilku miesięcy, donosząc o sobie 
w słowach zwięzłych i kończąc chłodnemi wynu- 
rzeniami czułości: „Pracuję, zapewniał; znalazlem 
stanowisko w gieldzie. Mam nadzieję, że na kilka 


Restauracya w Hotelu Narodowym | Wszelkie 
pe" ZMIANA ZARZĄDU! % 


W KRAKOWIE, ULICA POSELSKA L. 22 


Z poważaniem 
Józef Macoga. 
2 


zz BILARDY = 


sceny krakowskiej, Jako aktor ceniony jest, jako so- 
mienny i zdolny pracownik sceny naszej, 


Repertuar teatru miejskiego. 
Wtorek: >Marzyciela, 
Środa: »Weselec. 
Czwartek: »Grube ryby« 
Piątek Mój przytaciel 


Lecznica chirurgiczna, Zakład ortopadyczny, Za- 
kład Roantganowski, Radium, Leczenie goracem 
powiatrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. I8, I p., 4 
Telefon Nr. 8! (róg ul. Floryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—12 przedp. i ed 8--6 po południn. 


Pierwszorzędne dekorzcye í urządzenia. 
Odzuaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józety Horakowej 


pod kierown. 

Największe składy trumien metalowych, dębowych, 

wieńców ete. przeprowadza przewóz zwłok, ekahu- 
macya itp. — Ceny umiarkowane. 


Nowe pieśni. 
Już wyszły z druka pieśni A, Kraklawicza „Pieśń 
za Ojca éw.“ (z aprobatą) cena 1 kor.; „Trzeci 
Maj“ cena 1 kor. Do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowakiego w Krakowie. 


STANISŁAW BURSA 


nauczyciel śplewu aolawago 
ulica Batorego |. 2 TI p. — Przyjmnje w ponie- 
działki, wtorki i piątki od 4—6 po poł. 


PALARNIA KAWY 
"A 
PRLAEDIA KOWY wyborows gatunki M 
Rawy palonej 
ý | (ODOC eaman, | 
re r zobem za pomo 
M a HAI 
KRAKÓW po cenach 
Bt poe najniższych. 
M. JAWORNICKI. 


Znak achronny 
krzyż w SĘ gwiaździe 


MAGGI” przyprawa 


jedynie prawdziwa 


z krzyżem w gwiażdzia 


628 


przewyższa 
wszystkie naśladownictwa! 


dni będę mógł przyjechać da Penples i uściskać 
was, moi kochani*. 

Ani slowem nie wspomniał o swej kochance; 
i to milczenie więcej mówiło, aniżeli gdyby byl 
pisał o niej na czterech stronicach. Janina, w tych 
zimnych listach czuła kobietę czybającą na zdobycz, 
nienbłaganą, wieczną nieprzyjaciółkę matek, nie- 
rządnicę. 

Troje samotników zastanawiało się ciągle nad 
tem coby można zrobić, ażeby uratować Pawła; 
i nic nie mogli znaleźć. Podróż do Paryża? Po co? 

Baron mówil: 

— Trzeba poczekać aż mu się sprzykrzy ta 
miłość. Sam w końcu do nas wróci. 

1 pożałowania godne było ich życ 

Janina i Liza chodziły razem do k 
krecie przed baronem. 

Dlugo mie było żadnej wiadomości, aż pewnega 
dnia rozpaczliwy list napelnil ich trwogą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


iola w ses 


zamówienia 
do domów 
prywatnych 
oraz wina 
miody e.t.c. 


Na Maj! 


Balin Z. ks. Miesiąc Marysi? 
(-Ma Ma] | me zawsze”) w ozdobnej 
oprawie K. 2. 

Młastowsta Z. B. hr. — Miesiąc maj 
da czytania dzieciom od B — 12 lał 
Cena 5U hal. 

Nowakowski J. ks. — Miecląc Maryi 
z pieśniami (. Antoniewicza T. 

obnie K. 1.20 


Mieaiąj 


Miesiąc Mary! w 32 rozmyślaniach 

opr. K. 3. ina porto należy nađe- 

Jać 45 hal.) | wlale Innych czyta- 
nek majowych poleca 


Księgarnia katolicka 
ir Władysława Mitkowskiege 


w Krakawia 
plae Maryscki 9, róg Rynku 
głównego — Talefonu Nr. 708. 


Drobne ogłoszem 


p À tal s wmn, altinca SÀ tui 


Poszukiwane: 


Pracownia kotlarska 
Tadeusz Pichel i Ska, Kraków 
poszukuje 


zdolnego czeladnika 


Wózek 


&b siedzeniach na malego 
1 


elnych 
sty prawie 

wy z einekalną, 
Wózek kki va 10 
sób do sp rądnik ezar- 


, ustatni dom na lewa 
iń 116 


pay 


Do wynajęcia: 
AAAA 


Do wynajęcia 


zaraz 110 
2 pokoje odpowiednie na 
biuro, Pędzichów 11, I. p. 
WWOWWOWOWOWOWOWOWW 
MIERZE CI Lai OEI 
Dra med. St. Breyera 
Co to są suchoty 
gruźlica, katary płuć 
i jak sie można z 
nich środkami do- 
mowymi wyleczyć! 


| Cena 1 kor. z przewylką (z góry 
w Wydawnictwie popularne lel 
Kraków ul. Wolska 28. 686 


Zarząd folwarku Woławica będzie mial 
w sazonia większą lłaść 604 


szparagów 


lo sprzedania 1 przyjmuje zgłoaze- | 


nia, Dostawa pocztowa lub kołowa 


Darmo ™ 

oplatnie otrzyma każdy na tąda- 
nie mój główny katalog zawiarający 
przeszło 3000 wzorów przedmiotów 


kotlarskiego. «|do użytku i różnorakich podarków, 


Do większej restai 
anem potrzeba m 


p 
1 kughmistrza śzinos 


kuchni 


szefa 


tobrego 
cownika 


1 kucharza 
1 kucharza Siiani pated 


śniadańkowych i zastawy bnfetowej 


1 cukiernika Soo 7 77 


czywa 


1 praktykanta wssżarsziego 
1 SłUŻĄCEĄO dieser) 7 
1 kawiarkę 


do sporz: 
wy, h 

1 kelnerok iiion znajomością 

tego fachu 


2 pokojowa 
1 praczką 
1 GHIODCA ao mietu ;Piecoia, 
2 parobków 


Raflaktują się tylka na siły plerwsza- 
raądne. Odpisy świadectw wraz z po- 
daniem warunków nadsyłać pod 
adresem: Restanracya St. Karpo- 
wicza w Zakopanem. Podania nie- 
awzględnione pozostaną bez odpa- 
RAE Ń Peni ipea 


Kilku czeladników 


krwalskich do koni i do rabát po-| 
*szowych oraz jadnaga koładziaja 
pnie zaraz Ignacy Brządzieł w 

[górzn nl. Wielicka 7 213| 


współpra- 


dzania ka 
it. p. 


Krawczyni 


usdolniona w kroju modernistycz- | 
nym ze świndectwami lub z kartą | 
przemyślową znajdzie korzystne o 

mieszczenie zaraz. Zgłoszenia przyj- 


muje p. Anna Nowakowa, Kraków, 


ul Krowoderska Nr. 15, parter 
w podworen 138 
Klika dziewcząt 208. Pore 


andrntów K. Wiśniewskiego Se 
ska L, 6. 


TI . 
Poszukuje się 
zaraz Maszynisły do obsłagi | 
motoru henzynowega. Zgłoszenia 
Wiślna 12 II p. od 3—4 pop. | 

lnb 7—8 wieczór. 788 


. = m 

Kilkanaście © 
kamienic do kupna i parcel bu- | 
dowlanych poszukuje Dom han- | 
dlowy Józefa Olknsznika Kra-| 
ków, ul. Sławkowska 19. Zgło- 
szenia wprost od właścicieli. 


Do sprzeda 


3 doróżki 


wraz z koncesyami, 3 fajetony, 
3 karetki oraz 6 koni zaraz 
do sprzedania, Może być sprze. 
dawane pojedynczo. Wiadomość | 
w biurze dzienników Maryana 
Hopczyca, Kraków Wiślna 2 
111 


Kiamlecki wyżeł Pranata 


da aprzedania. Obszar dworski 
Jnokówka p. Wieliczka, Jan Czer- 
a 714 


Nowa maszyna 


damska do szycia jest do sprze- 


o. lk nadwarny dostawca 
JAN KONRAD 
w Brüx Nr. 2862 (Czechy). 


Bilety 
wizytowe 


wykonuje najtanićj handel 


Teofila BĘKNERA 


Kraków. Długa I. 4 
obok Apteki. 657 


b pma 

Za darmos 
mój boga- 

to ilnatrow. główny katalog z prze- 
OE 
: 
Mko ain — 0. ik nadw. 
dostawca JAN KONRAD 
w Bria Mra 2848 (Czecżyj. (198) 


Przez c. k. Namiestniectwo konce- 
syonowana znakomita 


szkoła kroju 


damskiego 


modernistycznego, otwlara z dniem 
4-go maja nowa kursa. 718 


Basztowa 13 (Rynek klaparski 5) 


Nie zrównanej dabraci 


Woda 
kolońska 


odznacza się wykwint- 

nym, miłym, orzeźwia- 

jącym i długotrwałym 
zapachem 


Flakon I koronę 


poleca 


Teofil Bękner 


Kraków ul. Długa 4. 


obok Apteki KGB 


której za! 
gólnie jeże 


Rargrienna LE w Tata 
80 h nabyś można wacystkica 
EŃ układach kormetyków ate. 


Hatnką 
aptal 


na pielęgnacy! zdrowej Gary, szczę- 
choa piegi usungå jakoteż asiągnąd 
miękką akórą i bialą pleć, myje zią wyłącenia tylka || 


lilliowem mydłem z konikie 


„SA POM 


| 
Sapomenthoi jest od 4 


Przeszła 3000 wzorów 


niezhędnych przedmiotów 
i podarków różmege radzajn, za- 
wiera mój najnowszy katalog głó- 
wny, który każdemu na żądanie 
darao i opłatnie zaraz wysyłam. 

a. k dsatawca dworu 188 
|Jan KONRAD 
|Brilx Mro 2852 (Czechy). 


W pierwszej koncesyonowanej przez 
c. k. Namiestnictwo 


dzkolę kroju i szycia 


przy ul. św. Krzyża |. 7 

| karu najłatwiejszego. francuskiego 
krojn systemo Worth'a zacznie się 
4-go moja. Zgloazenia i wpisy przyj 
mować się będą d. 2,8 i 4-go maja | 
od 9 rana do 12 i od 3 do 6 wie 

czarem. Dla niezamożnych mogą 
byś warunki zniżone. 728 


| kiiwsga sota iw 


| 


Ty m 

« prawdziwymi bry Jako 

|miara wywiarczy passk papisru. 

| Wysylką m saliczką albo sa poprze. 

dnem aadealaniem pważąizy aske- 

mania a | k nadworny jakilar 
JAN KONRAD 8 
w is w. 1912 Crey 


Pagato (lustrowane katalogi główne 
u pab BO rym . 
na kyianie darmo | 


Magistral stał, krol. miasta Krakowa 
L. 81810,1911 Kor 


OBWIESZCZENIE 


Magistrat miasta Krakowa 
podaja do publicznej wiadomo- 
ści, iż celem oddania w przed- 
siębiorstwo dostawy nafty dla 
potrzeb gminy miasta Krakowa, 
w czasie od 1 czerwca 1911 
do 31 maja 1912, odbędzie się 
iwe wtorek dnia 9 maja 1911 
o godzinie 12 w południe, w Wy- 
dziale ekonomicznym Magistratn 
(plac Ww. Świętych 1. 6 ITy.) 
publiczna licytacya za pomocą 
otwarcia pisemnych i ostęmpła- 
wanych ofert. 

Wadynm w kwocie 500 K. 
ma każdy ubiegający się a do- 
stawę złożyć w Kasie miejskiej 
przed licytacyę i do oferty do- 
łączyć kwit kasowy. 

Nadto oferenci, którymi mo- 
gą być tylko właściciele kopalń 
i fabryk nafty obowiązani bedą 
złożyć przy licytacyi próbkę na- 
Fty w ilości trzech litrów. 

Warunki dostawy przegląd- 
nąć i odnośne druki otrzymać 
można w Wydziale ekonomicz 
nym Magistratu w godzinach 
przedpałudniowych. | 

Ilość dostarczyć się mającej | 
natty oblicza sią przeciętnie na | 
16000 kg 


m 
fa] 
mad taba 


(marka ko 


Redakter odpowiedzialny: 


FU | 


najidealniejszy środek przeciw 
ATAKOM PEDAGRYCZNYM, 


Jat wiela siosowany M  REUMATYZMOWI MIĘŚNI apeotyczne nie odxoszą 
w szpitalach publicz skntku tam Sapo 
aa JĄ ee a REUMATYZMOWI STAWÓW elta jet sui 
watnych, a tysiące le- NERWOROLOM I BOLOM KRZYZÓW doym! — Tak orzekli 
Jany” panalo tan hiro MIGRENIE, KŁUGIU W BOKACH pajwybitulejsri leka- 
dek za doskonały! . ama le4 arvkie 
Z R Alez? OBRZMIENIDM, PORAŻENIOM N 
tościowych falsyfikatów. wedle poleceń lekarskich, sy 
Sprzedaż jedynia w słoikach po cenie 1-40 i 5 K. Do nabycia we wszystkich aptekach i drogue- 
ryach! Główny skład wysyłkowy j fabryka: Eug. Matula w Fadomyślu Wielkim. — Po 
nadesłaniu 1'85 yła się próbny słoik „płatnle polecony. 861 


| drewnianych, cybuchów z burszi 


ENTHOL-MATULI" | 


Ischlas *\ „Gdzie inne środki te- 


Zjedn. austr. akcyjne towarzystwu zeglugi parawaj 


x AUSTRO-AMERIGANA $ 


i** Regularna i bezpośrednia 
7a A %  komunikacya z Austryi 
Ý do Ameryki, Kanady itd. 


Lcd, 


P 


Rozkład jazdy. 


aj z ryøata da Nowega-lorku 0) z Tryest da Argertymy przez 


eg 19 maja Rla de łaneire: 
WRA 20 maja r, 

3 Atlanta . 2 kwietni 
Mortha Washington 97 meja Sofa Hohenberg . 18 maja 


Informacyl 
sprzedał kart okrętowych nsknteczniają: 
Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny 
Kraxow: Jeneralna Ajencya Auetro-Americany (GOLDLUST 
i Ska, Biuro spedycyjno-kominowe) ul. Lubicz 7, na- 
przeciw dworca kolejowego. 
Dla Galicyi wschodniej a 
Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2, ja- 
koteż wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie 
iryest: Dyrekcya Anetro-Amencany. via Molin Picolc 
Wladeń Biuro pasażerkie Anatro- Amerykany, I. Kurtnerring 7 
Bturo pasażarsk. A ustro-Americany LI, Kaiser Josefatr.36 
oraz Wiedeń : Jener. Ajencya A uatro-Amerykany, Schenkeri Ska 


ndzielają oraz 


Znakomite śniadania, 
podwieczorki i kolacye 


w mleczarniach 


„Dobrzyńskiej 


ul. Sławkowska I2, Plac 
W. W. Swiet. 9 i 10. Planty 
obok Biskupiego pałacu. 


K. VOIGT 


DAWNIEJ H. SOCZER 
TOKARZ i OPTYK 


W KRAKOWIE 


ul. Mikołajska 20 


(przed pollcyą) | 

Posiada wielki wybór okala: w, cwikierów, lornetek teatralnych 
i połowych. Barometry, Tərmo ' eraz fajek piankowych, 
cygarniczek bursztyno- 
wych, piankowych, z kości słoniowej, szachy własnego wyrobu, 
domina i wielki wybor lasek. 


Przyjmuje wszeíaie reperacye pa cenach niskich. 
Kuile i kręgle z drzewa Lignum Sanctum. 


400 


Wszyscy imter'sowani zechcą łaskawie przyjąć 
do wiadomości, że u mnie znajduje się 


Hi. 
sprzedaż prochu 


jako też jsprzędaż wszelkich gatunków broni, 
amunic'| i artykułów myśliwskich w nalej- 
pszej jakości po zniżonych cenach 


FRANCISZEK SCHLEE 


734 


Kołdry 


z |. |akoścelowych mataryi hawełaleuych 
atlasów wełnianych | |jadwahnysh. 


Nr. 9070. Dabra kołdra da cłągłega użyła = czar. 
w Táin, u barwną podasawką napełniona 
raa A PORTE o E 
bnowana, 155 em. długu, Bb cm. nazroka, ma 
zemką K. 4 Nr. 2071. Ta samą, 165 om. diaga, 
106 era. azer, na nzżnkę K 4 Y5. Nr. 2072, Ta nama, 
1%0 cm. długa, 110 em. zar, xa srtnką K 4a 


Kołdry w lspszem wykończeniu 
E GTE 6-6, H30, 12-60, 16-— 
Bar ryzyka! Zamiana dazwolcaa lut rwrei glaniądzy. 


Wysyła o. ! k. nadworny dostawa JAN KONRAD 


Dam wysyłkowy w Bróx Nr. 3880 (Czachy). 
| Bogata Bostrawany katalog płów 


C Ń | L 


przeszła 3000 rysla ua Żądnalą tarma 
1 opłatnia. m2 


== wszelkie artykuły sportowa polecają = Ķ 


| REIM i SKA Kraków 


| 


Urzędnicy kolejowi I robotzicy 


knpują z powodu dokladności choda tylko 
moje rejestrowane „Adler-Roakopf* 
tant anker. niklowe remontoar megari 
z dokładnym w kamieniach osadsonym, 
pozłacanym, dokładnie regulowanym me- 
K 1-—. Taki sam z paknndni- 
Do każdego zegarka trwonh- 
gwarancya. Baz ryzyka | 2s- 
lama lub zwrot planiądzy. Pres- 


JAN KONRAD 


a k. nadworny dostawca 
HrOx Nr. 2804 (Czechy). 
Katalog główny z przeszła Š rycin na ty 
danie darmo į opłatnia. 211 


Piłki nożne 


Lawn-Tennis 
Piłki, Raklety 


4 
za 


~e 


Rynek 37 


Cenniki sportowa 
gatis | franco. 


m 


Niezbedny I praktyczny 


jest mój światowej sławy garnitur du golenia Nr. 8738 


m pikua polwowzecm padałku drawnianam, które jes 


arag, 
154, cm. azarokie, 6 cm. wysokie, do zamykania, za zwierciadłem de še- 


wolnego ustawiania i zawiera wazya! 


la przybory do golenia; 

1) Brzytwa z najlepazej nolingerakiej atali zrebrmeg, 
dokladnie wkiąśla AWS do ANS marsa 
nadająca aig | gotowa do użycia, 2) Dobry rae- 
mied do obciąganie 8) Pudalko pasty de ostrze- 


nia 4) Puerką antyseptycznego mydła do golenia, 
5) Czarką niklowaną do rozrabiania mydła. 5) Pam- 
dzal u n:klowan, adlem. kampiat w m$ 


lapazej |akośai tylka K. 

Ter_aam garnitur, tylka brzytwa 2 przyrządem Karam 
dla niewprawnych (skaleczenia wyklucxoma) 
niam sposobn użycia W. PAL Najwykwint- 
zy garnitur do golenia, zawiera zamiast brey- 
twy aparat bezpieczeństwa do golenia „Kornas 
bardzo polecenia godny dla niewprawnych K. F—. 


Baa ryzyka! Zamiana dozwolona luh zwiat planiądzy. Wydyłkę uskateznia 
za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem naletytości 


sik ssówor- 
śasiawia 


JAN KONRAD ę"srir" azs 


a | oplatnia wysyłam na żądania każdemu katalog główny « prze- 
salo 8000 rycin. aw 


ZAKŁAD KĄPIŁLÓWI 


w 


736 


Riata koło Bielska 
Nam -ë ëe 


Ludwik Szczepański 


wody mineralno-solankowej 


Podgórzu pod Krakowem 


został już otwarty 


Nowości ustawicznie 


najpiękniejszych arty: 
| piękniejszy: REET 
jących piękna kohiaty. kwi. 
y na Imieniny, rodziny, 
jana Święta] Karty ta są na 
mia, ba zaopatrzona firma 
K — 80, 50 mt. oplatnia K — 
P „ K 1800. E 
BOO ertak K. 5-25, 1000 eztuk R. 10—. 
Za nadezlaniem kwoty w gotówca lub markas 
pocztowych. Przesyłki wyżej K. 2— 
za zaliczką 
e ik divro dwiwwm 
dan Konrad * kris ur. ser erais 
Katalog główny z przeszlo 8000 rycla ma ż 
nie katdomu darma i oplatnia 


Brnkarnia Narotowa w Krakowie ul. Gołębia 4. 


daj 
mi 


